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Cany p re n u m a ra ty i
We Lwo wie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 -—, kwart. 6
z dostawą do domu . mies. zł.2‘40, kw art 7‘—

Na prowincji z prze-
zyłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. 7 '—

Z agranic:;................ mies. zł. 5 '—, kwart. 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
Ni 304.044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, U L  ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10
Cany ogłoszeń;

Za 1 wiersz m ilim etr. (S j, cm . szerą w zwykłych o jłm w selech  
g r .  M , w nadesłanetzi I w nekrologach g r .  S i, w k ro a łca , is p e r - 
tuar, dział gospodarczy, paski w te k id a  g r .  Tt, pod i l ( M »  
kiem  na plcrwszel stronie z ł .  V —.  Tabelaryczne o M  p r a e s - 
iej. Za jedno s łow o w drobnych ogłoszealach g r . M, kagoo  
i sprzedał słow o g r .  I ł ,  m atrym onialne, koreapondewcja 
prywatne słow o g r . <9, d la  p o szu k u ją c y c h  p ra c y  gr . Ł  
Z zastrzeżeniem miejsc U  p rc . Zagraniem? o SS nrc.  drotej.

K O N IU N K T U R A  
G O S P O D A R C Z A .

Rozpora; słyszy się w ostatnich cza- 
sacii z różnych stron padające twi-er* 
dzenie, że mimo trwającej dotychczas 
depresji gospodarczej, naogół poja* 
wiają się zarówno w Polsce, jak zre* 
sztą i w wielu innych krajach zapo* 
Wiiedzi poprawy.

„Konjunktura Gospodarcza", kwiar* 
talne wydawnictwo polskiego Instytu? 
tu badania konjunktur i cen, opiera* 
jąc się na najściślejszych danych sta* 
tystycznych i faktycznych zawiera w 
ostatnim swym zeszycie nader cieką* 
wą charakterystykę przeglądu konjun* 
ktury w Polsce w czwartym kwartale 
roku 1935 na tle ogólnej sytuacji świa* 
towej. Z tą charakterystyką godzi się 
bezwzględnie zaznajomić.

Stwierdza tedy „Konjunktura Go* 
spodarcza", że w tymże kwartale ruch 
w koniunkturze światowej uległ wizmo 
cnieniu, wyrażając się silnym wzro* 
stem produkcji. W  Stanach Zjedno* 
czonych wzrost ten wyniósł 8 proc. i 
doprowadził wytwórczość do poizio* 
mu pierwszego roku kryzysowego — 
1930. W zrost produkcji w Anglji i w 
krajach skandynawskich odbywa się 
ponad poziomem poprzedniego okresu 
dobrej kon.juniktury (1928—1929). 
Również w Niemczech produkcja u* 
trzymywała się na wysokim poziomie.

■ W y r a ź n ie j ,  niż to się działo dotych* 
czas, odbiło się powyższe ożywienie 
na obrotach międzynarodowych. Wy* 
stępujący zawsze w tym czasie sezo* 
nowy wzrost obrotów przybrał w tym 
roku większe, niż zwykle rozmiary. 
Sumy handlu międzynarodowiego by* 
ły w październiku i listopadzie o 15 
proc. większe, niż w trzecim kwartale, 
podczas gdy w zeszłym roku różnica 
wynosiła tylko 9 proc. W zrost pole* 
gał na zwyżkowym kierunku cen oraz 
na ilościowem zwiększeniu obrotów. 
Poza obrębem tego powszechnego o* 
żywienia pozostawały jedynie kraje 
„bloku złotego".

W  Polsce, która wśród państw ze 
stałą walutą wyróżnia się korzystnie, 
jeśli nie poziomem działalności gospo* 
darczej, to w każdym razie tendencją 
zwyżkową konjunktury, sytuacja w 
ostatnim kwartale roku 1935 kształto* 
wiała się o tyle w specyficzny sposób, 
że pozostawała pod wpływem dwóch 
odrębnych grup czynników; dotyah* 
czasowego zwyżkowego ruchu prądu* 
kcji i obrotów oraz prowadzonej w 
tym czasie na dużą skalę akcji równo* 
ważenia budżetu oraz obniżki cen 
sztywnych.

Działanie akcji rządowej nie hamo* 
wało bynajmniej dotychczasowego ru* 
chu zwyżkowego konjunlktury. Pewne 
ujemne objawy, jakie wystąpiły w gru 
dniu, miały charakter przejściowy i za 
sięg ograniczony. Tak więc w związ* 
ku ze stopniowem realizowaniem pro* 
gramu obniżki cen kartelowych i ta* 
ryf kolejowych, w niektórych gałę* 
ziach, w oczekiwaniu na zakończenie 
akcji, wstrzymywano się z zakupami, 
co odbijało się ujemnie na rozmiarach 
obrotów i produklcji. Pomimo to prze 
ciętny poziom produkcji był w czwar 
tym kwartale stosunkowo wysoki — 
wskaźnik wynosił 69,0 t. j. o 3 piroc. 
więcej, niż w kwartale poprzednim a 
prawie o 30 proc. więcej, niż przecię* 
tnie w r. 1932. W zrost ten obejmował 
produkcję dóbr wytwórczych odpo* 
wiednio do postępów ruqhu inwesty* 
cyjnego oraz produkcję dóbr spoży* 
da.

Spożycie wykazywało w całem o* 
statniem półroczu poprawę, jeżeli i*

Stalin grozi JaponJI wojną
Londyn. 5. 3. (PAT.) Dzienniki lon 

I dyńskie poświęcają bardzo dużo uwa* 
I gi wywiadowi, udzielonemu przez Sta 

lina wydawcy popularnej gazety ame 
rykańśłfiej „New York W ork Tele* 
gram", Ho yardowi.

Prasa londyńska podkreśla zwła* 
szcza ten ustęp wynurzeń Stalina, w 

i którym zagroził on Japonji wojną na 
| wypadek ataku japońskiego na Mon* 
1 golję zewnętrzną: „o ile Japonia zaata* 

kuje mongolską republikę ludową i

Świadectwo przyjaźni
polsko-belgijskiej.

Bruksela. 5. 3. PAT.) Wczoraj w po 
selsrwie R. P. odbyła się konferencja 
prasowa dla przedstawicieli prasy bel* 
gijskiej i polskiej. W  konferencji
wzięło udział około 50 dziennikarzy.
Min. Beck wygłosił wobec zgroma*
dzonych przedstawicieli prasy dłuższe 
oświadczenie, poczem rozmawia! 
przez dłuższy czas z zebranymi dzień* 
nikarzami, odpowiadając na zadawane 
pytania.

Mm. Beck powiedział m. in., że ofi* 
cjalne podróże stały się w naszych 
czasach jednym z coraz częściej uży* 
wanych instrumentów politycznych. 
Obecna chwila polityczna stawia nas 
wobec kryzysu systemu współpracy 
międzynarodowej, przyjętego po wiel* 
kiej wojnie. Postanowienia i metody, 
które kilka lat temu jeszcze wydawały 
się wystarczające dla utrzymania rów* 
nowagi światowej, dziś nie wydają się 
nam, iż posiadają znaczenie, jakie po* 
winny mieć. W  tycb warunkach Pol* 
ska stanęła na stanowisku, iż wszelki 
wysiłek, dający w rezultacie nawet 
częściowe uspokojenie, winien być 
traktowany jako służący sprawie ogól 
nego pokoju i jego umocnieniu. Rząd 
polski, nie uchybiając w niczem swo* 
im poprzednim zobowiązaniom wobec 
swoich sojuszników, dążył przede* 
wszystkiem do uregulowania swoich 
stosunków z dwoma największymi są* 
siadami, t. zn. Związkiem Sowieckim 
i Rzeszą Niemiecką.

U1 kłady, zawarte z temi dwoma 
krajami, wytworzyły na granicach 
Polski stan nieagresji i stabilizacji po*

litycznej, co, uwzględniając doniosłość 
trzech partnerów, zdecydowało w zu* 
pełności o pacyfikacji stosunków mię* 
dzynarodowych w Europie wschód* 
niej i oddało doniosłe usługi sprawie 
pokoju europejskiego.

Rząd polski, oparłszy się na tej 
trwalej podstawie swojej polityki, mo* 
że rozwijać konieczne wysiłki celem 
rozszerzenia pola swej działalności 
międzynarodowej. Stara się on prze* 
dewszystkiem zacieśnić węzły przy* 
jaźni z krajami, które — podobnie jak 
Polska — nie należąc do żadnej gru* 
py mocarstw o nieograniczonych inte* 
,"\sacb, posiadają jednakże stanowczą 
wolę utrzymania własnej niezależnej 
polityki międzynarodowej. Belgja bez 
wątpienia należy do tej kategorji 
państw, pełnych przeświadczenia o 
swej wartości wewnętrznej. Wierzę, iż 
właśnie te okoliczności, łącząc się 
z często analogicznym rozwojem hi* 
storji obu krajów, pozwoliły mi 
stwierdzić we wszystkich rozmowach, 
jakie miałem zarówno z premjerem, 
iak i inymi wybitnymi przedstawicie* 
lami życia belgijskiego, całkowite wza 
jemne zrozumienie.

Stwierdzam, iż węzły, które oddaw* 
na już tak blisko łączyły nasze kraje, 
jeszcze bardziej się zacieśniły, i jestem 
pewny, iż zbliżenie to nie będzie słu* 
żyło jedynie natychmiastowym intere* 
som obu krajów, lecz pozwoli nam 
przy dalszym rozwoju opinji między* 
narodowej znaleźć w naszem zbliżeniu 
cenny i konstruktywny element stabi* 
lizacji pokoju.

zmierzać będzie do zniszczenia jej nie* 
i podległości, to wypadnie nam udzie* 
I lić tej republice pomocy — oświadczył 
i Stalin. Zastępca Litwinowa Stomonja* 

kow poinformował niedawno amba* 
sadora japońskiego w Moskwie o tern 
stanowisku rządu sowieckiego. Zde* 
cydowani jesteśmy pomóc republice 
mongolskiej, podobnie jak to uczyni* 
liśmy już w r. 1921, gdy armja czerwo 
na udzieliła poparcia Mongolji prze* 
ci w białej armji rosyjskiej".

Na zapytanie, czy usiłowania jąpoń 
skie opanowania Urgi i Ulan Bator 
uczyniłoby wystąpienie Sowietów ko* 
niecznością, Stalin odpowiedział krót* 
ko i węzłowato „tak".
1

ODPOWIEDZ JAPOŃSKA.
Tokio. 5. 3. (PAT.) W  kolach mini* 

sterstwa spraw zagranicznych nie przy 
wiązują wielkiego znaczenia do ostat* 
niego wywiadu Stalina. W edług dzień 
niika „Kokumin Szdmbun", Woła te u* 
ważają, iż Stalin powtarza jedynie ha* 
sła propagandy sowieckiej.

Bankiet w  Izbie polsko-belgijskiej.
Bruksela. 5. 3. (PAT.) Izba handlo* 

wa polsko*belgijska i T*wo przyjaźni 
polsko*belgijskiej wydały dziś na 
cześć min. Becka wielki bankiet, w 
którym wzięło udział około 250 osób. 
Bankiet zgromadzi! najwybitniejszych 
przedstawicieli sfer rządowych, parła* 
mentarnych i finansowych.

Podczas bankietu prezes T.heunis 
wygłosił przemówienie, w kitórem, wy 
raziwszy na wstępie głęboką radość 
spowodu przyjazdu min. Becka, o* 
świadczył, że jego obecność w Belgji 
jest świadectwem przyjaźni Polski, 
którą Belgowie odczuwają bardzo glę*

boko. Następnie prez. Theunis omó* 
wił stosunki gospodarcze po!sko*bel* 
gijskie.

W  odpowiedzi na przemówienie p. 
Theunisa zabrał glos min. Beck, który, 

. po wyrażeniu swej radości z pobytu 
w Belgji i wdzięczności za gorące sio* 
wa min. Theunisa, oświadczył, że no* 
wopodpisany traktat handlowy mię* 
dzy Polską a Unją gospodarczą bel* 
gijsko*luxemburską stanowi bezsprze* 
cznie postęp, i to tembardziej istotny, 
że ma miejsce w chwili, gdy cały świat 
walczy z trudnościami.

Sejm zw o ła n y  na piątek.
Warszawa. 5 marca. (P. A. T.)

Marszałek Sejmu wyznaczył najbliższe 
posiedzenie Sejmu na piątek popołud* 
niu. Porządek dzienny tego posiedze* 
nia nie został jeszcze ustalony. Na te* 
renie Sejmu obraduje dziś kilka korni* 
syj, m. i. komisja administracyjno*samo* 
rządowa o projekcie ustawy o odpo* 
wiedzialr.ości funkcjonarjuszy samorzą­
dowych, komisja rolna nad wnioskiem 
pesia Hyli, dotyczącym przyjmowa* 
nia gruntów na własność państwa, 
zaległości podatkowe, oraz komisja 
prawnicza nad paru projektami dro* 
bnych ustaw.

P . Pre zyd en t Rzplitej wyjechał 
do W isły.

K atow ice. 5 III. (P A T .)  Dziś  ra n o  przy* 
b y ł  na  w y p o c z y n e k  do  W is ły  Pan  P re z y ­
d e n t  RP. p ro f .  I. M ościcki  z m ałżonką-  
W r a z  z Panem  P re z y d e n te m  p r z y b y ł  p. 
w icep rem je r  i m in is te r  sk a rb u  już. E. 

! K w ia tkow sk i .  N a  d w o r c u  k o le jo w y m  w 
’  W iś le  pow i ta l i  P a n a  P re z y d e n ta  w o jew o d a  
. dr .  G ra ży ń sk i ,  gen .  M o n d  ja k o  zas tępca 
■ d o w ó d c y  O K .,  dalej  k o m p a n ja  h o n o r o w a  
. 2! dyw iz j i  p iech o ty  o raz  d o w ó d c y  p u łk ó w  
i 21 dywiz ji .

dzie o konsumeję ludności miejskiej, 
co widocznie odbywało się dzięki in* 
tensywniejszemu, niż dotąd przezna* 
czeniu na cele konsumcyjne zarobklów, 
zwiększonych ze względu na wzrost 
produkcji i zatrudnienia. Spożyoie 
wiejskie utrzymywało się bez wię* 
kszych zmian na podniesionym nieco 
poziomie już w pierwszem półroczu 
roku 1935.

Podobnie jak produkcja, również 1 
ceny pozostawały pod wpływem lek* 
ko zwyżkowego ruchu konjunktury. 
Silne obniżenie się poziomu cen hur* 
towych i detalicznych, jakie zaszło w

grudniu, wyniklało jedynie z obniżki 
cen, pochodzącej z akcji rządowej.

Ruch zwyżkowy konjunktury utrzy 
mywał się więc nadal mimo niezbyt 
pomyślnego rozwoju stosunków na 
rynku pieniężnym. Na tym odcinku 
trwała w dalszym ciągu na początku 
kwartału tęzauryzacja, która zresztą u* 
stała już W listopadzie. Brak było jed 
nak, przynajmniej w większych roz* 
miarach, procesów! detezauryzacji.

Te wnioski „Konjunktury Gospo* 
darczej" są wysoce znamienne i rzu* 
cają wiele światła na istotny stan rze* 
czy. A.

M IN . B E C K  U  K R Ó L A  B E L G Ó W .

B ruksela. 5 IH. (P A T .)  M in is te r  Beck  
u d a ł  się w czora j  w to w a rzy s tw ie  pos ła  RP. 
Jack o w sk ieg o  na  z am ek  k ró la .  W  sali ari- 
d jen c jo n a ln e j  k ró l  B e lg ó w  L e o p o ld  I l l-c i  
p o d sz e d ł  do  m inistra  Becka  i se rdeczn ie  
uśc isną ł  m u  d łoń .

K ró l  m ia ł  na  p iers iach  k rz y ż  w alecznych  
z d w o m a  okuciam i.  W sk a z u ją c  ten  o rd e r ,  
k ró l  B e lg ó w  ośw iadczy ł ,  iż jes t  b a rd z o  
d u m n y  z p o s ia d a n ia  p o lsk ieg o  odznaczę* 
n ia  w o jsk o w eg o .

R ozm ow a króla L eopolda z ministrem  
B eckiem  trwała godzinę.

B ruksela. 5 III.  (P A T .)  W czo ra j  p. mi* 
n is te r  Beck p rz y ją ł  w pose ls tw ie  po lsk iem  
p rzedstaw icie li  w y c h o d ź c tw a  po lsk iego  w 
Belgji  i w księstwie luk sem b u rsk iem .

U ro c zy s to ść  ta, w  k tó re j  wz ię ło  u d z ia ł  
p rzesz ło  150 d e le g a tó w  ze w szystk ich  ś r o ­
dow isk .  w  tern 60 d e leg a tó w  organ izacy j  
ro b o tn ic z y c h  emigranck ich ,  stała  się okazją  
d o  gorącej  i w zruszające j  manifes tacji  przy 
w iązan ia  w y c h o d źc tw a  po lsk iego  do M a ­
cierzy.

B U R D Y  N A  U N IW E R SY T E C IE .

W arszaw a. 5 III.  (P A T .)  W obec  eksce­
sów , sk ie ro w an y ch  p rzec iw k o  s tu d en to m  
ż y d o m  na u n iw ersy tec ie  w W arszaw ie, rek ­
to r  zaw iesił w y k ła d y  aż  d o  o d w ołan ia .
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Wiadomości bieżące.

m arę? 1936

C zw a rte k
J a n a  Jó z .  od  Krzyża 

Jutro: W ik to ra  m . 
W schód  s ło ń c a  6 1 4  
Z a c h ó d  „ 17-22

Kieska czwartej armii abisyńskiej

T E A T R  WDELKI.
C zw artek  godz .  20 „T raf ika  pani  g e n e ­

ra łow ej" .
P ią tek  g odz .  20 „ N a w o jk a " .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I
N ieczy n n y .

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O :  ,,B a ro n  cygański"  o p e re tk a  J. 

S traussa .
C H I M E R A :  „C złow iek ,  k tó ry  rozbił

b a n k " .
C O L O S S E U M :  „C z ło w iek  d w ó ch  św ia ­

tó w " ,  rewja  „R usz  się p a n n a" .
K O P E R N I K :  „Osta tn ie  dn i  P o m p e i" .  
M A R Y S I E Ń K A :  ,.Ziemia ob iecan a" .  
M U Z A :  „Złote  je z io ro " .
P A Ł A C E :  „Jego wielka miłość" z Stef. 

Ja raczem , Zniczem , Sic lańskim.
P A N :  „ A n n a  K aren in a" .
P A X :  „Syn m a rn o t ra w n y "  i aktualno?

ści.
R A J :  , ,'Doaek na froncie" .
S T Y L O W Y :  „ N a p a d  na K o n g o "  i rewja 

k ró lew ska .
Ś W IT .  „ C ó rk a  genera ła  P a n k ra to w a "  i 

„ B a ro u d " .
T O N :  „Bcngali"  z G a ry  C o o p e r .  
U C I E C H A :  „Za k rz y w d ę  bra ta"  i rewja.

— T e a t r  W ielk i.  D ziś  o Srej wiccz. ko-, 
m cd ja  BussFeketego „Tra f ika  P an i  Genera ło?  
wc j“ , k tó ra  p o  sukcesach  na scenach  zagra* ! 
n icznycn  i po lsk ich ,  zb ie ra  zas łu żo n e  l au ry
i we L*wowie.

— T e a tr  R ozm aitośc i  dziś n ieczynny .
— Pięćdziesięciolecie  p racy  literackie j St. 

R ossow sk iego .  Ju ż  ju t ro  w piątek, 6-go 
b m. o d b ę d z ie  się  nJezwykla  s o c z y s t o ś ć  
o b c h o d u  pięćdziesięciolecia  dz ia ła lnośc i  p i ­
sarskiej lw ow sk iego  l i te ra ta  Stanis ława Kos­
sow skiego .  Ku czci jub ila ta  o d e g ran a  zo s ta ­
nie jego kom edia  .N aw o jk a "  w Teatrze  
W ie lk im .

Sz tuka  ukaM; się w reżyserii  R o m an a  Nie# 
wiarowicza,  p rzy  op raw ie  p las tycznej  s ły n ­
nych  d e k o ra to ró w  ś. p. Sp itz ja ra  i St. J a ­
sińskiego.

— VIII ,  K o n c e r t  F i lh a rm o n j i  Lwowskie j
o d b ę d z ie  się 10 bm . w sali T o w a rz y s tw a  
M u zy c zn e g o  D y ry g o w a ć  będzie  u lu b io n y  
przez m u zy c zn y  L w ów  p ro f  Ignacy Neu# 
marek. Ja k o  solista w ys tąp i  R o m an  T o ten -  
berg .  sk rz y p ek  wielkiej k lasy  zes taw iany  
n ieraz  zc sławami tej m iary  co Hcifc tz ,  
H u b c rm a n  M en u h im .

P ro g ram  k o n c e r tu  jest n iezw yk le  c ieka­
wy. Z aw ie ra  dzie ła  M o z a r ta  (Se renada) .  
B ee tbovena  (k o n cer t  sk rz y p co w y  d-dur) .  
Szy m an o w sk ieg o  (C h a n so n  p o lona ise ) ,  kom  
pozycje  Falla  i P agan in iego  o raz  s ław nego  
k o m p o z y to ra  f ińsk iego  J. S ibeliusa .

KOMUNIKATY.

Warszawa. 5. 3. (PAT.) W edług 
wiadomości z różnych źródeł P. A. T. 
podaje następujący komunikat o poło? 
żeniu na frontach Abisynji w dniu 4 
marca:

Naczelne dowództwo włoskie ogło? 
siło dziś dwa komunikaty, z których 
wynika, że w bitwach, rozpoczętych 
29 lutego, a zakończonych w nocy z 2 
na 3 marca, dwa korpusy armji wło? 
skiej 2 i 4 zadały klęskę czwartej zko? 
lei armji abisyńskiej, a mianowicie ra? 
sa Imru, wypierając je z prowincji 
Scire. Pościg lotniczy trwa na całym 
froncie, a jednocześnie rozpoczęły go? 
rączkową działalność na ponownie o? 
kupowanych terytorjach, inżynierja I 
intendantura.

Źródła fiancusldie donoszą, że ar? 
mja rasa Imru, podzielona na dwie ko 
lumny, cofa się w kierunku przełęczy 
Dembegina i AddńRassi.

Według wiadomości ze źródeł an? 
gielskich i francuskich, armja włoska 
obsadzi obecnie linję rzeki Takazze 
jako punkt wyjścia do przyszłych ope 
racyj. Straty Abisyńczyków od poło? 
wy stycznia w trzech bitwach w En? 
derta, Tembienie, Iscire obliczane są 
przez W łochów na 35 tysięcy zabi? 
tych i ranionych, 1500 wziętych do 
niewoli. 4000 wojowników abisyńskich 
otoczonych pod Addi?Abbi trzykrot? 
nie próbowało się przebić przez pier?

ścień wojsk włoskich po raz pierwszy 
na Dibbuk, gdzie stracili 500 zabitych, 
po raz drugi na Enda^Mariam, gdzie 
stracili 800 zabitych i po raz trzeci 
znowu na Dibbuk,gdzie znowu pole# 
glo 500 ludzi. Rozbite w trzech bi? 
twach armje abisyńskie liczyły podob 
no 120 do 135 tysięcy ludzi.

O froncie południowym nieoficjalne 
źródła włoskie donoszą, że gen. Gra? 
ziani 'rozpoczął nową ofensywę na 
froncie południowym. Źródła angiel? 
skie dodają, iż gen. Graziani rozpoczął 
operacje przeciw jedynej nietkniętej 
armji aibsyńskiej rasa Nasibu, kieru? 
jąc atak na pozycje, broniące Dzig? 
dziggi, Hamratu i kolei Dżibuti?Addis 
Abeba.

„WOJNA DOPIERO SIĘ ZACZY- 
N A “.

Addis Abeba. 5. 3. (PAT.) Dziś z 
okazji święta muzułmańśkłiego kurhan 
bajram odczytano na zgromadzeniach 
orędzie cesarza następującej treści: 
„Wojna dooiero teraz zaczyna się. 
W szyscy zdolni do noszenia broni 
winni udać się na front dla obrony 
ojczyzny. Nie wierzcie włoskim opo? 
wiadaniom o zwycięstwach i stratach, 
albowiem, gdy Włosi zabijają dwóch 
Abisyńczyklów, -oświadczają, że z.nie? 
śli cala dywizję abisyńską.

MEnienta nic niezrabibezWłoch
Paryż. 5. 3. (PAT.) Agencja Havasa 

donosi z Bukaresztu, iż ustępy prze? 
mówienia Mussoliniego, dotyczące za 
gadnień obszaru naddunajskiego i ma 
jącej nastąpić w Rzymie konferencji 
włosko?austrjadko?węgietrskaJej, znała? 
zły żywy oddźwięk w -rumuńskich sfe 
rach politycznych. W  Bukareszcie prze 
czą energicznie twierdzeniu Musoliinie

go, jakoby Mała Ententa doznała o? 
statnio niepowodzeń, usiłując rozwi? 
nąć zagadnienie naddunajskie bez u? 
działu Włoch. Przeciwnie, Rumunja 
tak samo jaki Czechosłowacja i Jugo? 
sławja, nie życzą sobie w żadnym wy 
padku rozwiązania zagadnienia nad? 
aunajskiego bez udziału lub wbrew 
interesom Włoch.

— W ielk i W ieczór  z b io r o w y  p o św ię c o ­
n y  p u b l ic z n em u  o m ó w ien iu  p o t r z e b y  p o ­
p u la ry zac j i  w ied zy  i korzyści ,  jak ie  w ra ­
m ach  n o w oczesne j  - k u l tu r y  spo łecznej  w ią ­
żą się z u d o s tę p n ie n iem  ogó łow i w ars tw  
w y k sz ta łco n y ch  n a jn o w sz y ch  z d o b y c z y  i 
k ie ru n k ó w  nauk i ,  u rz ąd z a  Z a w o d o w y  Z w . r 
L ite ra tó w  Po lsk ich  w  p ią tek  6 bm. o go# 
dżin ie  19.30 w wielkie j  sali  K asy n a  i K oła  
Lit. A r t .  G ło s  zab io rą  i w y p o w ie d z ą  sw oje  , 
o p in je  o zag ad n ie n iac h  łączących  się z te- j 
m atem  w ieczoru  pp. p ro feso ro w ie  (JJK.:  
dr.  K. A jd u k iew icz .  dr .  H . A rc to w sk i ,  dr.
Z . C z e rn y ,  d r .  R. G anszyn iec ,  d r .  St. Lo- 
-ria, dr. E. R o m er  i dr. Z.  W e y b e rg

KRONIKA MIEJSKA,
P o żeg n an ie  d y r .  iisż. L ag u n y .  W c  śro d ę  

o d b y ło  się w  d y rekc j i  k o le i  p o ż eg n a n ie  
ustępu jącego  d y re k to ra  inż. L aguny ,  k tó ry ,  
ja k  w ia d o m o ,  p rz en ies io n y  zosta ł  do  m in i­
ste rstwa k om unikac ji .  N a  jego  miejsce 
.p rzychodzi  do  L w ow a płk .  G ro sse r ,  d o ­
ty c h c z a so w y  d y r e k to r  kolei  w K a to w i­
cach.

In a u g u ra c ja  „O g n isk a  — K lu b u  społe? 
czn o - to w a rzy sk ie g o "  o d b ę d z ie  się w  s o b o ­
tę. d n ia  7 m arca  1936 o godz .  18.30 w ie ­
czorem  w  lo k a lu  K lu b u  p r z y  uł.  Sykstu# 
skiej 42, I. p .  Po  p o św ięcen iu  lo k a lu  n a ­
s tąpi część a r ty s ty czn a ,  p o c zc m  zeb ra n ie  
to w arzy sk ie .

Z gon śp. A . K ow alsk iego . D z iś  w  g o d z i ­
nach  p r z e d p o łu d n io w y c h  zm arł  w  szp i ta lu  
p o w sz e c h n y m  śp. A lf r e d  K ow alsk i ,  d łu g o ­
le tn i  a r ty s ta  sceny  lw ow skie j ,  osta tn io  czło 
n e k  „W eso łe j  Fa li  lw ow sk ie j"  o d  p o czą tk u  
jej i s tn ien ia .  L w ó w  b a r d z o  d o b rz e  pa# 
mięta  śp .  K ow alsk iego ,  k tó r y  p rzez  długie  
l a ta  g ra ł  w  d ram acie ,  a n as tępn ie  w o p e ­
re tce  lwowskie j ,  ciesząc się p o w o d z en ie m  
n  p u b l iczn o śc i  i szacunk iem  u sw ych  ko-  
l e g ó i y  K arje rę  a r ty s ty c zn ą  r o z p o c z ą ł  jesz­
cze za dy rekc j i  P a w l ik o w sk ie g o .  P rz e d  kil# 
k u  la ty ,  po  p rze jśc iu  u i e m ery tu rę ,  wszedł  
w  szeregi c z ło n k ó w  „W eso łe j  Fa l i" ,  b io rąc  
u d z ia ł  także  w  l icznych  s łu ch o w isk ach  dla 
s ta rszych  i m ło d z ież y  Jeszcze ub .  n iedz ie l i  
w y s tąp i ł  w  „W eso łe j  Fali" ,  p o c zc m  nag le  
zachorow a ł,  a  dziś m im o e n erg iczn y ch  z a ­
b ie g ó w  lekarsk ich ,  zmarł.  Sp, K ow alsk i  l i­
czył 59 lat i osieroci ł  ż o n ę  o raz  d w o je  
dzieci . Z m a r ły  p o zo s taw ia  po  sobie  jak n a j -  
lepszą  pamięć.

Trzy zjazdy. W ojew ód zk ie  B iuro do J 
spraw finansow o - rolnych  w e L w ow ie or­

gan izu je  z jazd  i ko n fe ren c ję  w  sprawie  
o m ó w ien ia  a k tu a ln y c h  zag a d n ie ń  z dzie* 
d ż in y  u s ta w o d a w s tw a  o d d łu że n io w eg o  o d  
noszącego  się d o  p o s ia d ac zy  g o sp o d a rs tw  
ro ln y ch .  O d b ę d ą  się t rzy  z ja zd y :  P ierwszy 
9 bm . w  sali  p o s ied zeń  R a d y  p o w ia to w ej  
we Lwowie o godz .  9 rano .  N a  z jazd  p rzv  
b e d ą  p rz ew o d n ic zą cy  -i sekreta rze  p o w ia to ­
wych  U r z ę d ó w  ro z jem czych  o r a ;  delegaci 
W o je w ó d z k ie g o  B iu ra  do  sp raw  f inanso-  
w o - ro ln y c h  w e Lwowie.  Tak ie  same z jazdy ,  
k tó re  w  te ren ie  b u d z ą  z rozum ia le  zaintc# 
resow an ie  o d b ę d ą  się: dn ia  11 b m .  o godz .  
9 rano  w  Ja ro s ła w iu  w  sali R a d y  p o w ia ­
tow ej  i dn ia  13 bm . o godz ,  8 ra n o  w sali 
R a d y  p o w ia to w ej  w  Sanoku .

Św iadczenia w  naturze a za ległości p o ­
datkow e. M inis te rs tw o  sk a rb u  zarządz iło ,  
iż św iadczen ia  w  na tu rze ,  w y k o n a n e  do  1 
m arca 1936 włącznie ,  m aią  być  zaliczane 
n a  p ocze t  zaległości p o d a tk o w y c h  z w y ­
m ia ró w  za ro k  1932 i lata  p o p rz ed n ie .  
Św iad czen ia  w -naturze w y k o n a n e  po  d n iu
I m arca  1936, po d leg ać  m ogą zal iczeniu  na  
p o cze t  zaległości,  p o c h o d zą cy c h  z wymia# 
ró w  p óźn ie jszych ,  niż rok  1932. P rz y  re g u ­
lo w a n iu  zaległości p o d a tk o w y c h  św iad cze ­
n iami w n a tu rze  m aią  b y ć  ró w n ież  u m a ­
rzane  zaległości, n iep rzekracza iącc  400 zł.. 
a  p o c h o d zą ce  z w y m ia ró w  za ro k  1932 i 
lata p o p rzed n ie .

Zm iany plaijótorek p ocztow ych  w Sokal? 
skiem . D y rek c ja  O k r .  Pocz t  i Tel,  wc L w o ­
wie k o m u n ik u je ,  że z dn iem  10 m arca br, 
zwija się agencie  p o cz to w ą  U lw ó w e k  pow, 
Sokal,  a iej o b sz a r  p o c z to w y  p rzydz ie la  
się do  agencji  pocztowej S k o m o ro c h y  
pow . Sokal ,  k tó rą  u ru ch am ia  się z dn iem
I I  m arca  br.

P roces o  nadużycia w  Z akładzie czysz? 
czenia miasta. W  drugim  d n iu  ro z p ra w y  
p rzec iw ko o sk a rż o n e m u  G o ń c z a k o w sk ie m u  
i tow. zez n aw a ł  w da lszym  ciągu p. G o ń -  
czukowski,  s tw ierdza jąc ,  że n ig d y  nie u ż y ­
w a ł  ani r o b o tn ik ó w ,  ani też m ate r ia łó w  
m iejskich dla swego w ła snego  u ży tku .  O- 
sk a rż o n y  n ad m ien ia ,  że w r, 1929 w  czasie 
j a z d y  s łużbow e j  u leg ł  w y p a d k o w i  samo# 
c h o d o w e m u  i d o z n a ł  w s trząsu  m ózgu .  O- 
ska rżen i  Leon A r n o l d  i Jó z e f  Kuz-ilek z n a ­
ni k u p c y  s a m o ch o d o w i  we L wowie  do  ż a ­
dnej  w in y  się nie poozuw ają .  K u z i lek  stwicr 
d za  że n ig d y  n ik o m u  łapówiki nic dawał.

W  głośnym  procesie inż,  M ieczysław a  
Loescha i D a w id a  D ru c k e ra ,  toczącym  się 
c d  ub .  p ią tk u  p rz ed  T r y b u n a ł e m  p rz y s ię ­
głych w P rz e m y ś lu  zam knię te  zosta ło  w 
ś rodę  p ó ź n y m  w ieczorem  p o s tę p o w a n ie  do  
w o d o w e .  Część ro z p ra w y  ś ro d o w e j  była  
t a jn a  ze w z g lęd u  na  o d c z y ty w a n ie  a n ty ­
p a ń s tw o w y ch  u lo tek  i d ru k ó w ,  zak w es t io ­
n o w a n y c h  u  o b u  o sk a rż o n y c h  w czasm 
rewizji.  W o b e c  tego. że w czw artek  ma się 
■odbyć p rz e d  T r y b u n a ł e m ' p rzysięg łych  in# 
na rozp raw a ,  p rzew o d n iczący  t ry b u n a łu  
w iceprezes H a sz c z y k  p rz e rw a ł  rozp raw ę  
inż. Loescha do  d n ia  p ią tk o w eg o .  W  dniu  
ty m  nas tąp ią  p rz e m ó  cienią: p ro k u ra to  r i i 
o b ro n y ,  zaś w y r o k  z ap a d n ie  p ra w d o p o d o -  
bn  ie w ieczorem .

STADO FOK POD JASTARNIĄ.
Hel. 5. 3. (PAT.) Wielkie stado fok 

opuszczające Bałtyk naskutek ociepłe? 
ma, wpadło do wystawionych przez 
rybaków helskich sieci pod Jastarnią. 
Foki pożarły większość ryb, lecz częśc 
ich w liczbie 10 sztuk zaplątała się w 
sieci, tak, że naskutek braku powie? 
trza zginęła. Rybacy z sieci żywcem 
wydobyli tylko jedną fokę, którą do 
czasu przesłania do jednego z ogro? 
dów zoologicznych, ulokowano w 
willi „Zdrowie" w Jastarni. Pozostałe 
9 sztuk fok o wadze od 1 i pół cen? 
mara do 2 i pół, wzięli rybacy jako 
swą cenną zdobycz ze względu na fu? 
ferko oraz wartościowy tran.

LIGA NARODÓW USTALA PRE­
CEDENS.

Londyn. 5. 3. (PAT.) Reuter donosi 
że na zgromadzeniu publicznem w 
Rugby sir Austen Chamberlain o? 
świadczył m. in.: Liga Narodów usta? 
la obecnie precedens. To, co czynimy 
w sprawie abisyńskiej, winniśmy czy­
nić, gdyby gdziekolwiek w Europie 
naruszeno pokój.

W iosna w Tatrach. Pod tern hasłem 
organizuje Liga Popierania Turystyki 
przy współudziale Polskiego Związku 
Narciarskiego zjazd do Zakopanego 
za indywidualnemi kartami uczestni? 
ctwa. w czasie od dnia 6 marca do 6 
kwietnia b, r. Karty, które są do naby 
cia w biurach podróży, a w miejscowo 
ściach, gdzie ich niema w kioskach 
Ruchu, upoważniają do 33 proc. zniż? 
ki kolejowej przy przyjeździe z miej? 
sca zamieszkania do Zakopanego, 
oraz bezpłatnego powrotu z Zakop a? 
nego w! ciągu 10 dni od daty wyjazdu, 
do 33 proc. zniżki biletów na klolejce 
linowej Kuźnice—Kasprowy Wierch, 
50 proc. zniżki biletów na wszelkie 
imprezy XVII Narciarskich Między# 
narodowych Mistrzostw Polski, które 
odbędą się w dniach od 6 do 16 mar? 
ca b. r. pod warunkiem, że bilety te 
będą wykupione w biurze zawodów 
(Zakopane, Hotel „Morskie O ko‘‘ i 
40 proc. zniżki taksy klimatycznej.

Uroczystości ku czci 
ks. Biskupa Baudurstoego

Dnia 6 b. m. przypada czwarta ro# 
cznica śmierci Wielkiego Kapłana?Pa? 
trjoty ks Biskupa dr. Władysława 
Bandurskiego. W  związku z tern Oby 
watelski Komitet Budowy Pomnika 
ks. Biskupa Bandurskiego, łącznie z 
Tow. „Gwiazda" i Związkiem Legjo? 
nistów urządza we Lwowie uroczyste 
nabożeństwo żałobne w piątek, dnia 
6 b. m. o godz. 9 rano w kościele OO. 
Jezuitów.

W  niedzielę dnia 8 b. m. o godzinie 
11.30 w sali „Gwiazdy" (ul. Franci? 
szkańska 7) odbędzie się Uroczysta 
Akademja żałobna, w czasie której 
przemówienie okolicznościowe wygło 
si radca Marjan Dziędzielewicz. Pod? 
czas Akademji amatorska orkiestra 
symfoniczna „Gwiazdy" pod dyr. 
prof. K. Abratowskiego odegra marsz 
żałobny Szopena, p. Zbisław Pelc wy# 
głosi utwór St. Szczęścikiewicza p. t. 
„Ducha nie gaście". Zkolei aH. opery 
p. Leszek Rejchan odśpiewa Campany 
„Dali Profondo" i Stadlera „Aż do 
cmentarnych bram". P. Longin Kur? 
dzielcwski odegra solo skrzypcowe 
Masseneta „Meditiation" i Elegję. Pro 
grani zakończy apoteoza ze współ? 
udziałem Chóru drukarzy lwowskich, 
nad dyr. prof. St. Kinalskiego. Przy 
fortepianie p. Marja Tarchalska.

S K R A D Z I O N E  T A J E M N I C E  F L O T Y  
A M E R Y K A Ń S K I E J .

Los A nge les .  5 III. (PA T .)  Ja k  d o n o s i  
. E v cn in g  H e ra ld  an d  Ex.prcss“ p rz ed  są­
dem w Los A nge les  toczy  sic sp raw a  o 
szp iegos tw o.  P e w n e m u  m o ca rs tw u  zag ra n i ­
cznem u sp rz ed a n e  zos ta ły  ta jem nice  woj# 
skow e,  w szczególności  szczetfóły d o t y ­
czące m a n e w ró w  f lo ty  am erykańsk ie j  w r. 
1934 o ra z  in fo rm ac je  o lo tn ic tw ie .

S E N A T  T A K Ż E  R A T Y F IK O W A Ł .

Pary ż .  5 III. (P A T .)  Kom isja  sp ra w  z a ­
g ran icznych  sena tu  po  w y s łu c h a n iu  p r z e ­
m ów ien ia  p rem iera  S a r rau t  uchw al i ła  19 
g losami p rzec iw k o  4 p rzy  czterech w s trz y ­
m ujących  się o d  g lo so w an ia ,  ra ty f ikac ję  
p a k tu  f rancuskossowieckiegio.  S p raw o zd aw ­
cą został  sen. Lc T ro c ą u c r ,  P r a w d o p o d o ­
b n ie  p ro jek t  w ejdzie  na  p len u m  sen a tu  12 
m arca.

HIROTA TWORZY RZĄD.
Tokio. 5, 3. (PAT.) B. minister 

spraw zagranicznych Hirota otrzymał 
misję utworzenia gabinetu

P O Ż A R  M IA S T A .

Santiago de, Chile .  5 III. (P A T .)  Dziś  
ra n o  w  mieście C a s t ro  na  wysp ie  C h i lo e  
w y b u c h ł  p o ż a r ,  k tó ry  zniszczył  p rzesz ło  
p o ło w ę  miasta. 2,000 m ieszkańców  jes t  bez  
d a ch u  n a d  g łow ą.

55 OSÓB ZGINĘŁO W  KANALE.
Amsterdam. 5. 3. (PAT.) W  Sneck,

w czasie mgły, wskutek nieznajomości 
terenu przez kierowcę, samochód cię? 
żarowy wpadł do kanału miejskiego. 
Jakkolwiek wypadek zdarzył się opo? 
dal posterunku policyjnego i liczni 
policjanci rzucili się natychmiast na 
ratunek, nie zdołano uratować nikogo 
z jadących w samochodzie. Z kanału 
wydobyto zwłoki 54 mężczyzn i 1 ko? 
biety.

PODWYŻSZENIE PODATKÓW  
W  AMERYCE.

Waszyngton. 5. 3. (PAT.) Prezydent 
Roosevelt zwrócił się do kongresu z 
orędziem, w którem wykazując potrze? 
bę uzyskania dodatkowych wpływów 
w wysokości 620 miljonów dolarów, 
prezydent proponuje zmianę amery? 
kańskiej ustawy podatkowej. Najważ? 
niejsze zmiany idą w kierunku opodat? 
kowania dochodów spółek, nierozdzie? 
lonych w formie dywidendy, oraz znie? 
sienią stopniowej skali w podatku do? 
chodowym, płaconym przez spółki. 
Żądanie Roosevelta podwyższenia po? 
datku łączy się ściśle z decyzją Sądu 
Najwyższego w sprawie A. A. A., w 
zw.ązku z czem potrzebne stały się no? 
we wpływy na pokrycie wydatków 
kontroli rolnictwa, oraz z uchwaleniem 
przez ciała ustawodawcze bonusu dla 
kombatantów wbrew veto prezydenta.



„GAZETA LWOWSKA*' N,r. 54 z dnia 6 marca 1936 r. 3

B I L A N S  B A N K U  P O L S K IE G O .

W arszaw a .  5 III. (PA T .)  W  trzeciej d e ­
kadzie  lu tego  zapas  z ło ta  w  B a n k u  P o L  
skim w zrósł  o 0,1 m il io n ó w  zł. do  445,1. 
S tan zaś p ien iędzy  z ag ran icznych  i dewiz  
o 2,3 mili. zł. do  17,1 m. zł. Z ap a s  p o l ­
skich  m o n e t  s reb rn y ch  i b i lo n u  spad ł  o 
27,9 milj. zł. do  ISO m zł. O b ie g  bi le tów 
b a n k o w y ch  w zrósł  o 59 6 m. zł. do  979,1 
m. zł. Pokryc ie  z ło tem w ynos i  41.S6 p r o ­
cent i p rzek racza  n o rm ę  s ta tu tow ą  o p r a ­
wie 12 p u n k tó w  Stopa  d y sk o n to w a  5 prc., 
o d  p o ży czek  zastawkowych 6 p rocen t .

B U D O W A  D R Ó G  W  R O S JI .

M oskw a .  5 HI.  (P A T .)  W y d a n o  tu  dc* 
kret,  na  m o cy  k tó reg o  cała lu d n o ść  r o ln i ­
cza ZSR R W męska od  lat 18 do 45 i ż eń ­
ska od lat 1S do 40 o b b w iązan a  jest do  i 
bezp ła tne j  6 -dn iow cj p ra cy  rocznie  p rzy  
b u d o w ie  i konse rw acj i  d ró g  na te ren ie  ca* j 
lego k ra ju .  I

Prześladowanie Polaków
na Litwie.

■ w a *  aBga»a iaBi«WMMuauaiJBr

N A U K A  L O T N I C T W A  W  S Z K O Ł A C H  
W I E D E Ń S K I C H .

W ie d eń .  5 III. (PA T .)  M in is te r s tw a  o- i 
światy o p raco w u je  p ro jek t  nauk i  lo tn ic tw a 
w szkołach  średnich .  W  myśl tego  pro -  ; 
jektu, w n r o w a d z o n a  zostan ie  n a u k a  m odę-  j 
łars twa, a d la  uczni s ta rszych k las  n a u k a  | 
s zybow nic tw a .  1

Ryga. 5. 3. (PAT.) Z Kowna domu:* 
szą: akcja litewskich władz admimistra 
cyjnych, zmierzająca do całkowitej 
likwidacji życiai kulturalno*o.ś wiatcw 
wego mniejszości polskiej w Litwie — 
zwłaszcza w miejscowościach, zamieć 
szkałych przez zwartą masę ludności 
polskiej doszła w czasach ostatnidh 
do niebywałego nasilenia. Ofiarą m. 
in. padł jeden z najbardziej polskich 
powiatów, mianowicie Wiłkomirski. 
W szystkie świetlice i czytelnie w tym 
powiecie są już zamknięte. Obecnie 
zabrano się do resztek szkół poaząt* 
kowych, których na tym terenie jest 
zaledwie trzy. W  ostatnich dniach 
lutego, nauczycielka jednej z tych 
szkól w Zdandszkach, bminy Giedro* 
jeckiej, Zajączkowska dostała zawia* 
domienie, że zostaje zwolniona z do. 
1 marca jako „nieodpowiednia1'. Zwo). 
nienie nauczycielki w środku roku 
szkolnego, równoznaczne jest z uniom

chomieniem szkoły, a zatem ze skiero* 
waniem dzieci do szkoły litewskiej.

Zwolniona nauczycielka pracowała 
r a  swej placówce w ciągu kilku lat i 
poza szkołą prowadziła jedyne dziś W' 
Litwie kursy dla dorosłych. Tu też 
leży przyczyna jej „nieodpowiednio* 
ści“.

Negus w ie rzy  w  Ligę N arod ó w .
Kair.  5 III.  (P A T .)  P rasa  egipską donos i  

z A d d i s  A b e b y ,  że j a k o b y  cesarz zw róci ł  
u w agę  posła  W . B ry tan j i  n a  ro sn ące  w  
w o jsk u  i całym k ra ju  rozg o ry czen ie  na  
Ligę N a r o d ó w .  W  k o łach  d w o rsk ich  A b i -  
synji  p o d k re ś la ją  j e d n a k  n iezachw ianą  w ia ­
rę  cesarza  w  sku teczność  p a k tu  Ligi N a s  
ro d ó w .

Je d e n  z w y ższy ch  u rz ę d n ik ó w  ab isyń-  
skiego m in. spr. zagr.  z ło ży ł  w  pose lstw ie  
angielskiiem m e m o ra n d u m  w  sp raw ie  t r w a ­
jącego do ty ch czas  h a n d lu  p o m ię d z y  S u d a ­
nem  a E ry treą .

Krwawe zamieszki w N„ Jorku.

Sabotaż na wojennych okrętach
brytyjskich?

Londyn. 5. 3. (PAT.) Podsekretarz 
stanu w ministerstwie marynarki lord 
Stanley, odpowiadając wczoraj w 
Izbie Gmin oświadczył, iż w ostatnich 
czasach uszkodzone zostały przez akty 
sabotażu jeden krążownik i łódź pod* 
Wodna. Pozatem stwierdzono 6 wypad 
ków sabotażu bądź usiłowania zni* 
szczenią statków, znajdujących się w 
suchym porcie. Ostatnie wypadki sa* 
botażu dotyczą krążownika „Repulse“ 
i łodzi podwodnej „ ha 28“. Krążow* 
ni!ki „Repulse" o wyporności 32 tys. 
ton, znajdujący się w porcie Ports* 
mouth został rozbrojony w kwietniu

1933 r„ następnie jednak został zmo* 
darnizowany kosztem 1,227 tysięcy 
funtów. Łódź podwodna „ha 28“ na* 
leży do 6*tej flotylli łodzi podwod* 
nych w Portland.

Nowy Jork. 5. 3. (PAT.) W  czwar* 
tym dniu strajku windziarzy drapa* 
czów chmur doszło do starcia pomię­
dzy policją a 5.000 strajkującymi, któ* 
rzy śpiewali pieśni rewolucyjne. W  
związku z tern aresztowano 75 osób. 
Na Park Avenue odbył się wiec straj* 
kujących.

Bambrick, prezes Syndykatu windizia* 
rzy, portjerów i urzędników gma* 
chów, znajdujących się w handlowej 
dzielnicy miasta, oświadczył, iż ogłosi 
strajk powszechny, który sparaliżuje 
całe miasto, jeżeli właściciele odmówią 
podpisania kontraktów.

Po wiecu doszło do formalnej bitwy 
pomiędzy strajkującymi a policją, któ* 
rej wreszcie udało się rozprószyć ma* 
nifestantów. W  czasie nocy strajkujący 
dokonali około 600 napadów. Wiele o* 
sób jest rannvrh. Rząd federalny wy* 
siał Edwarda Macąrady, zastępcę pani

Perkins, sekretarza departamentu pra* 
cy, celem przeprowadzenia pośredni* 
ctwa pomiędzy pracownikami a praco* 
dawcami. Pierwsze rozmowy nie dały 
jednak żadnych rezultatów.

W edług danych policyjnych, około 
1.300 gmachów jest sparaliżowanych 
przez strajk. Strajkujący jednak utrzy* 
mują, że liczba ta sięga 4 tysięcy.

Gwałtowne zbrojenia Brytanji.

g ie łd a  z  dn»a 5 m arca
L W Ó W  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

' B' z o b ro tó w .  D o la r  o k o ło  zł. 5.22 i pół.

W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

D e w z iy :  Belgja  S9.55. K o p e n h ag a  117.05 
H o la n d ja  560.90, L o n d y n  26.22, N .  Jo rk  
teł ,  5.25 i p ó ł  Pa ry ż  35.01, P raga  21.96, 
S z tokho lm  135.20, Szw ajcar ia  173,30, M as 
d r y t  72.58. P ap ie ry  p a ń s tw o w e ;  5 prc. poż. 
ko l .  57, 61 prc .  poż .  doi.  76.50, 4 prc. poż. 
'doi. 52.60, 7 p rc  poż .  stahiliz. 62.SS. A kc je  
B an k  Polski 93.75, S ta rachow ice  34.75. Lil­
p o p  9. D o la r  w o b ro tac h  pryw atnycf i  5.23 
i jedna  czwarta.

Londyn. 5. 3. (PAT.) Z ogłoszonego 
dziś preliminarza budżetowego ad-mi* 
ralicji na przyszły rok wynika, że wy* 
datki na obronę imperjum wyniosą w 
roku budżetowym 1936/37 minimalnie 
przeszło 200 milj. f. st. Ponieważ cały 
preliminarz wydatków budżetu W.

Brytanji wynosi mniej więcej 800 mi* 
Ijonów funtów, przeto wydatki na o* 
bronę i zbrojenia stanowić będą 25 
proc. budżetu W . Brytanji. Po raz 
pierwszy od czasu wojny wydatki te 
dochodzą do takiego wysoikiego odse* 
tka budżetu.

0 zniesienie uboju rytualnego

L W Ó W  -

N a  G ie łdz ie

G I E Ł D A  Z B O Z O W A .

o b r o ty  w pszenicy . życic,  
jęczmieniu ,  g rochu ,  mące i o t rębach .  C e n y  
na o g ó l  n iezm ien ione .  T en d en c ja  sk łan ia  się 
k u  zniżce, u sp o so b ien ie  sp o k o jn e .

Warszawa. 5. 3. (PAT.) W związku 
z powołaniem przez komisję admiini* 
stracyjno*samorządową Sejmu nze*
czoznawców w sprawie wniosku po* 
słanki Brystorowej, dotyczącego ubo* 
ju zwierząt gospodarskich w rzeźniach 
dowiadujemy się z kół komisji admi* 
nistracyjnot-samarządo-wej, że ksfiądz 
prałat Trzeciak został powołany przez 
Komisję jako rzeczoznawca dla wypo* 
wiedzenia swej opinji w sprawie ubo* 
ju rytualnego z punktu widzenia go* 
spodarczego, humanitarnego oraz z 
punktu wadzenia wyznania rzymsko* 
katolickiego.

Kraków. 5. 3. (PAT.) W  różnych
miejscowościach woj. krakowskiego 
na zebraniach towarzystw i organiza* 
ryj zapadają jednomyślnie uchwały 
za zniesieniem uboju rytualnego. Za 
ubojem wypowiadają się jedynie sfe* 
ry chasydów oraz sjoniści, natomiast 
większość postępowych Żydów i inte* 
ligencji żydowskiej w Krakowie nie 
przejawia zainteresowania się tą 
sprawą.

Z J A Z D  M I N I S T R Ó W  W  B U D A P E S Z C I E

B u d a p esz t .  5 III.  (P A T .)  P rz y ja z d  k a n ­
clerza aust r jack iego  S c h rsc h n ig g a  i minf* 
s tra  sp ra w  zagran icznycli  B e rg e r -W ald e -  
negga do  B u d a p esz tu  p rz ew id z ia n y  jest na 
13 m arca.  P o d czas  p o b y tu  w  S to l ic y  W ę ­
gier, k tó ry  p o t rw a  2 i p ó ł  dnia,  o d b ę d ą  
oni don io s łe  ro z m o w y  z p rem ierem  Gom* 
bósem , m in istrem  K a n y a  i in n v m i  s ł o n ­
kami rz ą d u  węgierskiego w  sp raw ach ,  zwią 
zanych  z u k ład am i rzymskiemi.  o g ó ln ą  sy ­
tuac ją  e u ro p e jsk ą  i z ag ad n ien iem  n a d d u -  
najSKuem. W  k o łach  d o b rz e  p o in fo rm o w as  
n y c h  ośw iadcza ją ,  że w wizycie  tej n a leży  
widz ieć  n o w y  d o w ó d  p o ro z u m ien ia ,  is tn ie­
jącego p o m ię d z y  A u s tr j ą  i W ęg ram i w e 
w szystk ich  w ażn y ch  kwestiach .

W I N O W A J C Y  K A T A S T R O F Y  K O L E ­
J O W E J  W  K R Z E S Z O W I C A C H .

K ranów . 5 III. (P A T .)  W czo ra j  w  kra* 
k o w sk im  sądzie  ap e lacy jn v m  p o  wizii  l o ­
ka lne j  toczyła  się ro z p ra w a  p rzec iw k o  4 
k o le ja rzom ,  o sk a rżo n y m  o  s p o w o d o w a n ie  
ka ta s t ro fy  ko lejow ej p o d  Krzeszow icam i w  
p aźd z ie rn ik u  1934 r., w  k tóre j  zginęło  11 
p asażerów .

N a  ro zp raw ie  op in ie  wygłosi l i  rzeczo* 
zn aw c y  inż. K aczm arsk i,  n acze ln ik  w y d z ia ­
łu ru c h u  w  wileńskie j dy rekcji  k o le jo w e j

znaw ca  z zak resu  u rzą-

P O P I E R A J M Y  CELE I ZADANIA  
T. S. L.

>oraz inż. T o k arsk i ,  
rzeń sy gna łow ych .

W y r o k  o g ło sz o n y  b ęd z ie  dziś o g-odz. 12 
w  p o łu d n ie .

Program radiowy.
P ią tek ,  6 m arca .

L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.57; Sygna ł  czasu. 12.03; D z ien n ik  p o ł u ­
d n io w y .  12.15- A u d y c ja  dla sz k ó ł  12.40: 
P iy ty .  15.15: G ie łda .  15.30: P ły ty .  16; P o ­
g a d a n k a  dj,  chorych.. 16.15: O rk ie s t ra  sa ­
lo n o w a .  16.45; P o g a d a n k a  d la  dzieci . 17: 
O d czy t .  17.20: K w ar te t  m iesżany .  17.50: 
18: Sekste t  sa lo n o w y .  18.30: S k rz y n k a  pro* 
g ra m o w a .  18.45: Recital  śp iew aczy .  19: 
F . l je to n .  19.20: K o n c e r t  r e k la m o w y .  19.35: 
W ia d .  sport .  19.50: B iu ro  s tu d jó w  ro z m a ­
wia ze słuchaczam i.  20: K o n cer t  sy m fo n i ­
czny. 22.30: T ran s ,  z P o z n a n ia  m ię d z y n a r  
m eczu bokse rsk ieg o  P o lsk a — Belgja.  23: 
, Spacer  po  E u ro p ie " .

OTT-I rai*

WOJCIECH BARANOWSKI.

JE S IE N N E  SŁOŃCE.
(Powieść.)

I.
Pan Eustachy Wojnicz z obowiązku dość czę* 

sto zaglądał nad Newę... Czynił to zresztą chętnie, 
choć przywiązany całem sercem do W ilna, gdzie 
ongi chodził do szkół i gdzie od lat już wielu, jako 
wybitny adwiokat*cywilista, miał pierwszorzędne 
stanowisko. Lecz dzięki temu właśnie w Wilnie 
trzeba było „świecić przykładem'*, bo jakoś radcy 
prawnemu największych instytucyj nie wypadało 
zdradzać swych słabostek. W  Petersburgu odzyski* 
wał zupełna swobodę ruchów1. Załatwiwszy swe 
sprawy w Senacie i różnych mmisterjach, nad wie* 
czoirem codziennie był już wolny jaki ptak i nie po* 
trzebował się oglądać na nikogo. Czasem zdarzało 
się, że w jakimś tam „Akwarjum“ albo w „Willi 
Rode", a czasem jeszcze gorzej, spotykał kogoś ze 
swych w/ileńskich znajomych, lecz tego się nie lękał. 
Któż bowiem był bez winy!... Spotykani mieli też 
niezupełnie czyste sumienie, wobec swoich żon 
szczególniej, najchętniej udawali więc, że nikogo 
nie widzą, by tern samem zobowiązywać do wza* 
jemnej dyskrecji. Była to solidarność Grzechu zro* 
zumiała aż nadto. W szak w Petersburgu każdy się 
Pragnął zabawić.

Wojnicz związany był z tern miastem nieco sil* 
niejszym węzłem. Tu mieszkała pani Aneta Wedel, 
osóbka wielce miła, w balzakbwskim wieku, posia* 
dająca mnóstwo widocznych i niewidocznych 
wdzięków/, któremi dość dawno już przykuła stare*

go kawalera, bardzo solidnego i spokojnego ze* 
wnętrznie, w istocie jednak wrażliwego jeszcze na 
czary kobiece.

Pani Anetka, jak nazywano ją w najbliższem 
kole znajomych, umiała być zachwycająca. Nieco 
zbyt pełna, o miłej jednak bardzo okrągłości kształ* 
tów, miała twarz zmysłową odialiskli, opromienioną 
zresztą zagadkowym uśmiechem. Jej duże, podłużne 
oczy mieniły się niekiedy jak opale. Były to oczy 
fosforyzujące...

Wojnicz ujrzał je kiedyś po raz pierwszy w lo* 
ży Maryjskiego teatru na nudnym balecie i odrazu 
zaniepokoiły go przyjemnie. Kto to być może — 
pomyślał i zaczął zasięgać języka. W ywiad uwień* 
czył rychło pożądany skutek. Natknął się na bar o* 
na Stahla, który znał wszystkich i wiedział wszy* 
stko. Ten nie kazał się o informacje długo prosić.

— Co, wpadła panu wi oklo?.. Nic dziwnego... 
Kobieta paluszki lizać — żartował z właściwą sobie 
jowialnością. — Cóż... Chciałoby się duszy do ra* 
ju?... Stukać, stukać, a będzie otworzono.

— Pragnąłbym jednak wiedzieć — przerwał mu 
nieco zniecierpliwiony Wojnicz — do jakiej sfery 
należy ta osoba... W  loży widzę z nią tylko jakie* 
goś dymisjonowanego pułkownika.

— At... dymisjonowany pułkownik się nie li* 
czy... to parawan... Bierze go dla dekorum, no i tak 
od parady... Ma za to stary wyżerkę pierwszorzęd* 
ną. Bo trzeba panu wiedzieć, że pani W edel pro* 
wadzi życie wcale, wcale... Osobni-aczek) na Kamień* 
noostrowskim jest... W iosną się jedzie na Krym... 
Lato wi Pawłowsku.

— A środki?
— Któż zna tajemnice jej safesiu!... Lecz musi 

w nim coś być, bo stary Wedel, świeć Panie nad 
jego duszą, oprócz emerytury zostawił podobno

jakie takie kapitały. Nie trudno mu to przyszło- — 
pracował w „Apanażach“. Niedługo się narzucał 
żonie. Pani Aneta jest już coś pięć lat wdową. Lecz 
stan wolny wcale się jej nie przykrzy. Wesoła, ape* 
tyczna, adoratorów ma niemało, ponownych wię* 
zów nie jest jednak spragniona.

—Cóż to za adoratorzy?...
— Parę lat temu kręcił się koło niej stary Wo* 

roncovv*Daszkow, zeszłej zimy łączono jej imię 
z Bennigsenem, a i kompatrjota pański, młody po* 
rucznik gwardji hrabia Tyzenhaus był tam zaanga* 
żowany. Jak) daleko z nim zaszło, któż wie... Nara* 
zie zdaje się droga wolna... Są szanse — należy po* 
starać się tylko.

I Wojnicz się postarał...
Spotkał się z sympatyczną wdówką w/ jakimś 

polskim domu (pochodząc z Inflant przyznawana 
się do polskości), a potem zbliżył ich jakiś raut do* 
broczynny, gdzie sprzedawała kwiaty, karotując 
straszliwie. Że jednak do wiązanki każdej umiała 
dodać śliczny obiecujący uśmiech, — nabywców 
było dużo. W ojnicz przelicytował ich wszystkich 
i choć zwykle, jak) każdy W ilnianin oszczędny — 
tym razem otworzył swój portfel naoścież. Niejed* 
na „Katarzynka" *) a nawet „Piotr W ielki" **) 
przeniosły się zeń na piękną srebrną tacę, stojącą 
przed powabną kwieciarką. N a tle garści złotych 
półimperjałów wyglądały te banknoty wspaniale 
Żadna z dam dobroczynnych nie mogła się takim 
suikcesem pochwalić.

*) b a n k n o t  100 ru b lo w y .
**) bankno t pięćsetruiblowy.

(C. d. n.)
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S am o rząd  rzem ie śln iczy dom aga się
decentralizacji p rze ta rg ó w .

Kw estja  p rz e ta rg ó w  na ro b o ty  i dosta* 
w y  n a  rzecz S k a rb u  P aństw a ,  sam o rzą d u  
i ins ty tucy j  p u b l iczn y ch  jest n ie u re g u lo ­
w an a  i da je  m ożność  n a d u ży ć  zc w zg lędu  
n a  n iep rzes trzegan ie  p rzep isó w  o p rz e ta r ­
gach. Często  w ładze  cen tra lne  p o d a ją  do 
w ia d o m o śc i  s a m o rz ą d u  g o sp o d a rcz e g o  za ­
w iad o m ien ia  o p rze targach  na w y k o n a n ie  
r o b ó t  i dos taw .  Stw ierdzić  je d n a k  trzeba, 
j a k  in fo rm u je  Izba  Rzem ieś ln icza  w  Gruz 
dz iąd zu ,  d o ty ch czas  p raw ie  ani jed n a  o- 
ferta  p rzed s ię b io rc ó w  p o m o rsk ich  nic z o ­
sta ła  u w zg lęd n io n a .

Z d an iem  S a m o rzą d u  G o sp o d a rc ze g o  Rze 
miosla ,  p ro b le m  d o s taw  n a leży  z r e fo rm o ­
wać, p ie rw szym  zaś k ro k iem  ku  tem u  bę* 
dz ie  decen tra l izac ja  wszelk ich  d o s ta w  na

Roawiój koszykarstwa w Polsce jest 
na jaknajlepszej drodze. Aklcja prowa 
dzona nad rozwojem eksportu wyro* 
bów koszykarskich dała również nie* 
złe rezultaty. Naprzykład do Amery­
ki Półn. wywieziono w roku ub. iwy* 
robów koszykarskich za przeszło pół* 
tora milj. złotych. Eksport wyrobów 
koszykarskich prowadzony był rów* 
nież i do innych krajów.

Aby zapewnić koszykarstwu odpo- 
iwiiednie ilości surowca (wikliny), w 
jesieni 1935 r. rzucono myśl założenia 
na terenie Wileńszczyzny największe­
go ośrodka przemysłu koszykarskie* |

Janusz S tęp o w sk i: „G dynia", W y d a w n i ­
c tw o Ligi M orsk ie j  i K o lo n ja ln e j .  Sk ład  
Główtny. In s ty tu t  W y d a w n ic z y  B ib ljo tek a  
P o lsk a  (W arsz a w a ,  ul.  N o w y  Św ia t  23/25). 
Str. 64. C e n a  zł. 1, z  p rzesy łką  zŁ_ 1.20.

U k a z a ła  się ks iążka ,  na  k tó rą  d a w n o  ju ż  
czek a ły  sze rok ie  ko ła  naszej m łodz ieży .  
P r z y n o s i  ona  s z k o ln y m  k ó łk o m  te a t ra ln y m  
i  scenom  a m a to rsk im  całkowicie  p rzygoto*  
w a n y  m ate r ja ł  d o  u rz ąd z en ia  wieczornicy ,  
czy  też akademjii m orskie j .

A u t o r e m  u tw o r ó w  p oe tyck ich ,  sk ła d a ją ­
cych się w n in ie jszy m  zb io rze  na  sceni­
czną  całość, je s t  znany ,  g o r l iw y  poeta-ma* 
ry n is ta  Ja n u sz  S tępow ski ,  a u to r  p o e m a tu  
p t .  „Legenda  o m asz tow ej  sośnie"  i n ie ­
d a w n o  w y d a n e g o  u tw o ru  scenicznego pt. 
. .N a  m orsk ich  szańcach R zp li te j" .  T y m  ra ­
zem ,  w  wierszach  J.  S tępow sk iego  prze* 
w ija  się w  p ięk n y ch ,  ż y w o  i z ta len tem  n a ­
p isa n y ch  obrazachj,  n ić  h is to ry czn a  dz ie ­
jó w  ubog ie j ,  n ieznane j  n ik o m u  wioski  ry ­
back ie j  G d y n i ,  d o  czasów  św ie tnego  jej 
ro z k w i tu  w ksz ta ł tach  tw órczego ,  wspa* 
n ia łeg o  p o r t u  Polski  n a d  B ałtyk iem . U t w o ­
r y  p o e ty c k ie  p rz e ro b io n e  zos ta ły  na  de- 
klamacije so low e  i chó ra ln e  p rzez  W a n d ę  
Tatarkaewica-Małlkowską, reżyserkę  w ie lu  
radjiowych słuchow isk  dla m łodz ieży ,  któ* 
ra  w  inscenizacji ,  za łączonej  w  tekście,

D O R O C Z N E  W A L N E  Z E B R A N IE  T O W . 
K U L T U R Y  I O B R O N Y  L W O W A .

W czo ra j  Wieczorem w sali I z b y  Przem.- 
Hamdl.  o d b y ł o  się d o ro c zn e  w a lne  z eb ra ­
nie  c z ło n k ó w  T o w .  K u l tu r y  i O b r o n y  
L w o w a .  Z e b r a n iu  p rz e w o d n ic z y ł  w icem ar­
sza łek  dr.  B yrka .

Po  z ło ż en iu  sp ra w o z d an ia  rocznego ,  u* 
d z ie lo n o  a b so lu to r ju m  us tęp u jącem u  Z a ­
r z ą d o w i ,  po czem  w y b r a n o  n o w y  Z a rz ą d  w 
n a s tę p u ją c y m  składz ie :  p rezes  h r .  W o j ­
ciech  G o łu ch o w sk i .  w iceprezes i :  dr .  WJ.
B y rk a  i p ro f .  dr.  G ro e r .

P o d  k o n ie c  dr.  H .  H o s zo w sk i  w ygłosi ł  
r e fe r a t  o ,,E k o n o m ic z n y m  u s t ro ju  L w ow a" .

Sport i W ychowanie Fizyczne.
D w ie  K anady. W  p o n ied z ia łek  w a lczy ły  

w  B erlin ie  dwie rep rezen tac je  K a n ad y ,  
w sc h o d n ia  i  z ach o d n ia .  Z w y c ięży ła  Kana* 
d a  w s c h o d n ia  w  s to su n k u  9:7. W  p rze rw ach  
m ec zu  p o p isy w a ły  się jaz d ą  na  lo d z ie  a n ­
gielski Gol ledge  i T ay lo r ,  
k o r d  85 kg.),  w  rw a n iu  o b u rą cz  115 kg.

R ekord polsk i. N a  pokazie  g im n a s ty c z ­
n y m  w T o r u n iu  zo rg an izo w an y m  przez  
S o k o ła ,  m is trz  Polski  wagi lekkiej Z ag o -  
rz y ck i  p o p ra w i ł  w łasne  re k o rd y  Po lsk i  w 
p o d n o s z e n iu  c iężarów, a m ianowic ie :  w
p o d n o s z e n iu  o b u rą c z  90 kg. (d a w n y  re*1

N arciarskie m istrzostw a P olski. Polski 
Z w ią z e k  N a rc ia r sk i  o t rzy m a ł  ju ż  w zwią­
zku z o rg a n iz o w a n em i  w  dn .  6 d o  15 bm. 
na rc ia rsk iem i m is trzos tw am i Polski,  defini* 
ty w n e  zg łoszen ia  z a w o d n ik ó w  austr jackich .  
P ró c z  tego  n iem al p e w n y  jes t  ud z ia ł  za- I 
w o d n i k ó w  niem ieckich ,  a sp o d z iew an y  Ja- j 
p o ń c zy k ó w .  Z  Po lsk i  zg łos iły  poszczegól-  ; 
nc  k lu b y  do ty ch czas  o k o ło  250 z a w o d n i ,  j 
k ó w .

ra c h u n e k  S k a rb u  P aństw a  i podzie len ie  
ich w e d łu g  p o t r z e b  d a n eg o  w o jew ó d z tw a .  
Łatwiej bowiem, o fe ren tow i  zo r jen tow ać  
się na  m nie jszym  terenie ,  czy jego  o ler ia  
ma w idok i  p o w o d z en ia .  Z resz tą  i n a d z ó r  
n a d  p ro d u k c ją ,  o d b ió r  o raz  ew en tua lne  

.d o k o n a n ie  p o p ra w e k  m oże  być  sp ra w n ie j ­
sze i tańsze.

S a m o rzą d  G o s p o d a rc z y  R zem iosła  czyni 
u si lne  s ta ran ia  w k ie ru n k u  rewizji  d o ty c h ­
czasow ych  p ra k ty k  w dz iedz in ie  p rzetar-  

j g ów  i d ą ży  d o  uzyskan ia  zm iany  o b ecn e ,  
j go s tanu  rzeczy. P odz ia ł  d o s taw  w ed ług  
! p o t rze b  re g io n a ln y c h  um ożliw i wzięcie  u- 
I d z ia łu  w p rze ta rg ach  rzem ieśln ikom , jak 
, ró w n ież  i sp ó łdz ie ln iom .

go, obszernych plantacyj wikliny szla* 
chetnej.

Celem omówienia wszystkich zagad 
nień, związanych z rozwojem koszy* 
klairstwa, zwołany został na dzień 1-go 

| marca r. b. specjalny zjazd do Wilejki 
Powiatowej. Miejsce to na zjazd zosta 

| ło wybrane z  tego wizględu, iż jest to 
w chwili obecnej najpoważniejszy 
ośrodek koszykarski w Polsce.

Zjazd ma za zadanie ustalenie kie* 
runku pracy koszykarskiej, omówię* 
nie wszystkich zagadnień związanych 
z plantacjami wikliny szlachetnej i za* 
kreślenie planu produkcji na najbliż* 
szą przyszłość.

p o d a je  ró w n ież  w szystk ie  w skazów ki ,  p o ­
t rze b n e  tak  dla k ie row nic tw a  reżyse rsk ie ­
go, ja k  i dla p o sz c zeg ó ln y ch  ak to ró w -  
am a to ró w .  P ró cz  inscenizacji ,  książka za .  
wiera p rzy tem  g o to w ą  i lustraaję  m u zyczną  
w  p os tac i  d r u k o w a n y c h  n u t .  W sp o m n ie ć  
w y p a d a ,  że ta  i lus trao ja  miuzyczina do  
„ G d y n i"  jes t  dz ie łem  W ła d y s ła w a  M a c u ­
ry,  zm arłego  n ie d a w n o  u ta len to w an eg o  
k o m p o z y to r a ,  zn an e g o  Aa życia  z  w ie lu  
p iosenek ,  specja ln ie  u tw o rz o n y c h  przez  
n iego  d o  s łuchow isk  r a d jo w y ch  dla m ło ­
dzieży.

O b o k  inscenizacji  u tw o ru  poe tyokiego  J. 
S tęp o w sk ieg o  p t.  „ G d y n ia "  d ru g a  część, 
zaw arta  w m n ie jsz y m  zb io rze ,  p rz y n o s i  
d w a  sw ois te ,  o ry g in a ln e  u t w o r y  k a sz u b ­
skie ró w n ież  w  inscenizacji  W a n d y  T a ta r .  
k iew icz-M ałkow sk ie j ,  w raz  z go tow em i n u ­
tam i W . M a c u ry .  Są to u t rzy m an e  w  sty lu  
lu d o w y m  dw ie  p o p u la rn e  pieśni k a s z u b ­
skie :  „Oj.  żeglarze ,  żegłaij.że.. “ i „M arsz  
kaszubsk i" ,  n a p is a n y  p rzez  H ie ro n im a  D er  
d ow sk iego ,  p iękna  pam ią tka  po lskośc i  na 
P o m o rz u  z ro k u  1880. U t w o r y  te n iew ątp li  
wie zbliżą  czy te ln ików -s łuchaczy  do  g w a ­
ry  kaszu b sk ie j ,  — „o garn ia jąc"  — w myśl 
cy ta tu  z p r z e d m o w y  — „całość  naszego 
w y b rz e ż a  m orsk iego  pamięcią  p ras tarego  
p rz y s ło w ia :  „N iem a K a szu b  b e z  Po lon j i ,
a bez  K a szu b  — Polsk i" .

Książka  pt.  „ G d y n ia "  w y d a n a  zosta ła  z 
n iezw y k łą  t ro sk ą  o szatę  g raficzną. Jest  
o z d o b io n a  l icznem i rysu n k am i art. mai.  
A d a m a  Siem aszko i b a rw n a ,  w ie lo k o lo r o ­
w ą ak w are lą  art.  mai. B o les ław a  Sura ł ło .

Ogłoszenia urzędowe.
L IC YTAC JE.

III.  Km. 2716/34. O bw ieszczen ie .  W ie ­
rzycie l :  B a n k  D y s k o n to w y  W arszaw sk i
O d d z .  Lwów. D łu ż n ik :  Jó z e f  K rysakow sk i  
we Lwowie , ul.  Św ię tok rzyska  15. K o m o r ­
n ik  Sąd u  g ro r .Jc ieg o  miejskiego we L w o ­
wie, R ew iru  III.  u rzęd u jący  we Lwowie, 
p r z y  u-1. Jan o w sk ie j  50 na zasadzie  art.  679 
k p c .  obw ieszcza,  że w dn iu  16 kwietn ia  
1936 o d  g o d z in y  9 p rz ed p o ł .  w sali ro z .  
p ra w  O d d z .  II. d rzw i  N r .  1 Sąd u  g ro d z ­
kiego m ie jskiego we Lwowie,  ul. Sądową 
7, o d b ę d z ie  się II. sp rz ed a ż  z publiczne) 
l icytacji  p o ł o w y  n ie ru ch o m o śc i  ob j  whl. 
828/11. gra. Lwów, składa jące j  się z p a r ­
celi g ru n to w e j  4454/1 i pa rce li  b u d o w lan e j  
6634, na k tó rc i  z n a jd u je  się p a r te ro w y  dom  
m ieszkalny ,  sk lep ik  i s ta jn ia ,  p o ło żo n e j  we 
Lwowie,  p r z y  ul. Ś w ię tok rzysk ie j  15 p o ­
wiecie lw ow sk im , w o je w ó d z tw ie  lwów* 
skiem obe jm ujące j  p o w ie rzc h n i  pgr. 4454/1 
i p b u d ,  6634, o b sz a ru  łączn eg o  2594 m 
kw., k tó ra  s tanow i w łasność  Józefa  Kry- 
sakow sk iego .  N ie ru c h o m o ść  ta ma u rzą ­
d z o n ą  księgę h ip o teczn ą  w  S ą d z i t  o k rę ­
g o w y m  we Lwowie, w  w yk.  hip,. L. 828/11. 
k s  gr. gm. m. L w ow a. P o w y ższa  nierucho* 
m ość  została  o szaco w an a  na sumę 10.253 
zł. 40 gr. S p rzed aż  zaś ro z p o cz n ie  się od  
ceny  w y w o łan ia  ti. o d  k w o ty  6.835 zł. 60 
gr. L icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  d o  p rze ta rg u  p o -  j 
w in ien  z łożyć ręko jm ię  w  go tow iźn ic  w  . 
k w o c ie  1.02.5' zl. 34 gr. a lb o  w  takich  pap.  1 
w arto śc io w y ch  b ą d ź  ks iążeczkach  w k ła d k o -  I 
w y c h  instytucji,  w  k tó ry c h  w o ln o  um iesz­
czać fu n d u sze  m ało le tn ich ,  i że p a p ie ry  *

w artośc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  w  wartośc i  3/4 
części ceny g ie łdow ej.  P rz y  licytacji  b ę d ą  
zach o w an e  u s taw ow e w aru n k i  l icytacyjne,  
o ;!c d o d n tk o w e m  p u b l iczn cm  obwieszczę* 
n icm nic będą  p o d a n e  do  w iadom ości  w a ­
runk i  odm ienne .  że p ra w a  o só b  trzecich 
nic b ę d ą  o rzeszk o d ą  do  licytacji  i p rz y są ­
dzenia  własności  na rzecz n a b y w cy  bez 
zastrzeżeń, jeżeli o so b y  tc p rz ed  ro z p o cz ę ­
ciem przi targu  nie złożą d o w o u u ,  że wnio* 
s!y p o w ó d z tw o  o zwoln ien ie  n i e ru c h o m o ­
ści lu b  icj części od  egzekucji ,  i że u z y ­
ska ły  postanowienie- właśc iw ego Sądu .  n a ­
kazu jące  zawieszenie  egzekucji ,  że w ciągu 
osta tn ich  dw óch  ty g o d n i  p rz e d  licytacją  
w o ln o  og lądać  n ie ru ch o m o ść  w dni pmv* 
szefr . ic  o d  g o d z in y  8-ir.ci do  lS-tcj,  akta. 
zaś p o s tę p o w a n ia  egzekucy jnego  m ożna  
p rzeg ląd ać  w  Sądzie  g ro d z k im  miejskim 
we Lwowie, w Sekre tar iac ie  II O d d z .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o  M ie jskiego.
R ew iru  III .

Lwów, 10 lu tego  1936. 808K

Km. 123/36. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w 
Jswosowiic M ichał  Sołtys,  m ający  k a n ce la ­
rię w Ja w o ro w ic ,  ul.  M ickiewicza  N r .  61 
na  p o d s taw ie  art. 602 kpc.  p o d a je  do  pu* 
blicznej w iadom ości ,  żc dn ia  14 marca 1936 
o godz .  12 w  Sied liskach  d w ó r  o d b ę d z ie  

1-sza licytacja ruchom ości  na leżących  
uo  E ustacha  R o m an o w sk ieg o  na rzecz T o ­
w arzys tw a  N a u k o w e g o ,  sk łada jących  się z 
2 k rów , centryfugi,  mebli ,  fo r te p ia n u  itp., 
o szaco w an y ch  na łączną  sum ę zl. 1285. 
R uchom ości  m ożna  og ląd ać  w  dn iu  l icyta­
cji w  m iejscu i czasie wyżej  ozn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
Ja w o ró w ,  19 lu tego  1936. 7S8K

1
III. Km. 3740/35. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­

nik S ą d u  g ro d zk ieg o  rewiru  III . w  D roho*  
fcycz.11, na  zasadz ie  art. 602 kpc. o b w iesz ­
cza, ze dn ia  24 m arca  1936 o godz in ie  
10-tej o d b ę d z ie  się p u b l iczn a  l icytacja  r u ­
chomości,  na leżących  d o  L e ib y  Leona 
Perlisa  w  W arszaw ie ,  uli. W a re c k a  1. 11, 
sk łada jących  się z 1 cysterny  z nap isem  
Leon Pcrl is  W a rsz a u  D eu tsche  R e ich sb ah n  
O sten  N r .  532—454 stacja macierzysta  BF. 
N e u c  B enschcn  waga w łasna  10.600 kg. 
ł a d o w n o ść  18 000. n o śn o ść  18.900 kg., po* 
jem ność  18.500 kg., ro z p ęd  osi  4 m, b u d o -  , 
wa W ag e n fa b r ik  N r .  1299 H e rm a n  Schli- ] 
man, a o c en io n y  będzie  w  dn iu  sp rzedaży ,  
p rzeds taw ia jąc  p ro w iz o ry c z n ą  w artość  tego 
w a g o n u  przez  p o d p isa n e g o  k o m o rn ik a  na  
kw otę  1000 zl. W a g o n  ten  m ożna  o g ląd ać  
w dn iu  l icytacji  w czasie wyżej  o z n ac zo ­
nym  na miejscu sp rzedaży ,  k tó ra  o d b ę d z ie  
się na G łó w n y m  D w o rcu  k o le jo w y m  w 
D r o h o b y c z u .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o  R ew iru  III.
D ro h o b y c z ,  29 lu tego  1936. 809IC

I. Km. 107/36. O bw ieszczen ie  o licytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sądu  g ro d zk ieg o  w 
R zeszowie  R ew iru  I. M arc in  Repeć. mają* 
cy kance la r ję  w  Rzeszowie,  ul.  Jag ie l lon -  I 
ska  la  na pods taw ie  art.  602 kpc. p o d a je  
do  publicznej  w iadom ości ,  że dn ia  13-go 
m arca  1936 r o god z in ie  10-tcj w Rzeszo* 
wie, ul. J a g ie l lo ń sk a  o d b ę d z ie  się 1-sza l i ­
cytacja  ruchom ości ,  na leżących  do  F irm y 
Lńcht i Leser,  f ab ry k i  d ru tu  i gw oździ ,  
sk łada jących  się z 4.000 kg. g w o źd z i  ma* 
s z y n o w y c h  różnej  wielkości  na  rzecz M o -  
zesa H e lm re ich a  k u p c a  w  Łańcucie ,  o sz a ­
cow an y ch  na łączną  sum ę 2.800 ,zł. R u c h o ­
mości m ożna  og lądać  w d n iu  l icy tac ji  w 
m ie jscu  i czasie w yżej  ozn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  I.
Rzeszów, 14 lu tego  1936. 81 OK

I. Km 4919/33. V. E. 911/35. Obwicsz* 
czcnie. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  rew iru  
I. w S tan is ław ow ie ,  Stawiski W a c ła w  m a ­
jący kance la r ię  w  Stan is ław ow ie  p rz y  ul. 
Sapr.cżyńskiej N r .  8 i tam że zam ieszkały  
obw ieszcza,  że na żądan ie  E r ied y  Reiss 
sam . Knaitc l  w S tan is ław ow ie  d o k o n a  w 
d n iu  3 kwie tn ia  1936 o godz .  9-tej z rana  
w Sądzie  grodzlkim O d d z ia ł  V. drzwi N r .
31 w  Stan is ław ow ie  p rz y  ul.  B ilińsk iego  

■Nr. II sn rz ed a ż y  przez  p u b l ic z n ą  licytację  
n ieruchom ości  obj.  whl.  1417, 3063 i 3347 
ks. g r  gm. kat.  S tan is ław ó w  stanowiącej  
w łasność  M ojżesza  M a je ra .  N ie ru ch o m o ść  
p o w y ż sz a  p o ło ż o n a  jest  p rzy  ul. Z osinej  
W o li  N r .  poi.  185, 187 i 189. N ie ru ch o m o ść  
w hl.  1417 i 3063 sk łada  się z parcel  b u d o ­
w lanych  lcz. kat.  1465/2 i 1465/1 o  po* 
w ierzchni  lącznci 791 m kw. N ie ru ch o m o ść  
whl.  3347 sk łada  się z parce li  g run tow e j  
l iczba  kat.  1895/7 ( ro la)  o łącznej p o w ie rz ­
chni 3.866 m kw. N a  parceli  b u d o w la n e j  
lcz kat.  1465/2 i 146.5/1 w y b u d o w a n o  n a ­
s tępu jące  b u d y n k i :  1) B u d y n e k  m ieszkal­
ny d re w n ia n y  p a r te ro w y  lcz, orj.  185 o po* 
w ie rzchn i  z a b u d o w a n ia  107 m kw. m iesz­
czący 3 izby  i 1 izbę zajętą  na szynk. 2) 
B u d y n e k  m ieszkalny  d re w n ia n y  p a r te ro w y  
lcz. orj.  187 o p o w ie rzch n i  z ab u d o w a n ia  
130 m kw. 13 ctm. kw. m ieszczący S izb.
3) B u d y n e k  m ieszkalny  d re w n ia n y  p a r te ­
ro w y  lcz. orj .  189 o pow ierzchn i  z a b u d o ­
w ania  52 m 87 ctm. kw. mieszczący jeden 
p o k ó j  z kuchnią  j. 1 izbę zajętą na sklen.
4) Szopa  z d rzew a  m iękkiego  kry ta  bla* 
cisa o p ow ie rzchn i  z a b u d o w a n ia  21 m 60 
ctm. kw. 5) S to d o ła  i sta jn ia  d rew n ian a  
p o d  j ed n y m  dachem , o p o w ie rzch n i  z a b u ­
d o w a n ia  59 m 40 ctm. kw. 6) D w ie  p r z y ­
b u d ó w k i ,  2 w y ch o d k i  d re w n ian e ,  opa rk a-  

•uicnic. oraz  s tudn ia  p o m p a  ręczna.  Powyż* 
sza n ie ru ch o m o ść  szczegó łow o  op isana  w 
p ro to k o le  opisu  j o szaco w an ia  d o łą c z o ­
n y m  d o  a k t  spTawy ma u r z ą d z o n ą  księgę 
h ip o teczn ą ,  k tó ra  zna jd u je  się w  U rz ęd z ie  
H ip o te c z n y m  Sąd u  o k ręg o w eg o  w  S tan i­
sławowie .  N ie ru ch o m o ść  obj.  whl. 1417, 
3063 i 3347 ks.  gr. gm. kat.  S tanis ławów , 
osz a co w a n a  zosta ła  d o  licytacji  na  11.416

zl. C e n a  w y w o ła n ia  ro zp o czn ie  się o d  2/3 
części ceny szacunkow ej  ti. o d  k w oty  
7.610 zł. 66 gr. Ż y czący  wziąć  u d z ia ł  w 
licytacji  o b o w ią z a n y  z łożyć  w a d ju m  114! 
zl. 60 gr. w go tów ce  a lb o  w tak ich  p a p ie ­
rach w ar tośc iow ych ,  b ą d ź  książecz­
kach  w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w  k tó ry ch  
w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  o sób  m alo lc tn .  
Pap ie ry  w ar tośc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  w war* 
tcści t rzech czw artych  części ceny giełdo* 
w ej. P rz y  licytacji  b ę d ą  z ac h o w an e  u s ta ­
wowe w a ru n k i  l icy tacyjne ,  o ile dodatko*  
wem p u b l iczn em  obw ieszczen iem  nie b ędą  
p o d a n e  do  w iadom ośc i  w a ru n k i  o d m ie n ­
ne. P raw a o só b  trzecich nie b ę d ą  prze* 
szkodą  do licytacji  i p rz y sąd z e n ia  własno* 
ści na rzecz n a b y w cy  bez z a s tS e ż c ń ,  je ­
żeli o so b y  tc p rz ed  rozpoczęc iem  p r z e ­
ta rgu  nic złożą d o w o d u ,  żc w n io s ły  po* 
w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ruchom ości  lu b  
jej części o d  egzekucji  i żc u zy sk a ły  no ,  
stanow ien ie  właściwego S ą d u  n akazu jące  
go zawieszenie  egzekucji .  N ie ru ch o m o ść  o* 
g lądać  w o ln o  w  ciągu osta tn ich  d w ó ch  ty ­
go d n i  p rz ed  licytacją  o d  g o d z in y  8*mci do- 
18stcj, akta  zaś p o s tę p o w a n ia  e g ze k u cy jn e ­
go m ożna  p rzeg ląd ać  w  Sądzie .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  Rewiru  1.
S tan is ław ów , ■ 29 lu tego  1936. 81.1K

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. 43/35. Jan  Klepacz, syn  S tanis ława i 

M a r ja n n y  z Jaćm ierza  zaginął  na f ro n c ie  
rosy jsk im  j a k o  żo łn ie rz  aus tr iack i  W zy w a  
sic o udz ie len ie  w iadom ośc i  o nim do  6 
miesięcy. C h o d z i  o uzn an ie  go m  zm ar łe ­
go.

Sąd  O k r ę g o w y  w Jaśle 
W y d z ia ł  Z am ie jsco w y  w  San o k u .

D nia  18 lu tego  1936. S03

T. 260/35. Iw an  Fur ta ,  u ro d z o n y  22 sier­
p n ia  1895 w  Z a rn acach  iako  żo łn ierz  u k ra ­
iński zaginął.  O g łasza  s :ę p ow szechne  we* 
zwanie  o udz ie len ie  Sąd o w i w iadom ości  o 
losach zag in ionego .  Z a g in io n y  zaś, o ile 
żyje. w in ien  w  ciągu 1 ro k u  don ieść  Są­
do w i o swem żyaiu.

Sąd  O kręgow y.
Lwów, 10 lu tego  1936. 798

T. 278/35. A r o n  H irsch  2 im, R ub in s te in  
reefe A n d c r ,  syn  M ojżesza  A n d e r a  i Chaji  
Fcigi R u b in s te in ,  u ro d z o n y  20 stycznia 
1893 w  Z u ch o rz y ca ch  iako  żo łn ie rz  b  ar- 
mjii austr iackie j  zaginął.  O głasza  się p o w ­
szechne w ezw anie  o udz ie len ie  Sa d o w i  wia 
dom ośc i  o losach zag in ionego .  Z ag in io n y  
zaś, o ile żyje , w in ien  w ciągu 6  miesięcy 
don ieść  Sąd o w i o swem życiu.

Sąd  O k ręg o w y .
Lw ów , 3 lu tego  1936 . 799

T. 267/35. S tefan  Poricki.j, u r o d z o n y  6 
s tycznia  1874 w  B orodz iow ie  j ak o  żo łn ierz  
b. armii austr iackie j  zaginął.  O głasza  się 
pow szech n e  w ezw an ie  o udz ie len ie  Sąd o w i 
w ia d o m o śc i  o losach  zag in ionego .  Zagi* 
n io n y  zaś. o ile żyje.  w in ien  w  ciągu 5 
miesięcy d on ieść  Sąd o w i o swem życiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 24 stycznia  1936. 800

T. 284/35. I lko  D um ycz .  u ro d z o n y  27 
lipca 1890 w K am iennej  G ó rze ,  jak o  żo ł­
n ierz  b. armji  austr .  zaginał.  O głasza  się 
pow szech n e  wezw anie  o udz ie len ie  S ą d o ­
wi w iad o m o śc i  'O losach  zag in ionego .  Za- 
g jn io n y  zaś, o ile żyie , w in ien  w ciągu 6 
miesięcy donieść  S ąd o w i  o swem życiu.

Sąd  O k ręg o w y .
Lw ów , 3 s tyczn ia  1936 . 802

T. 158/35. A le k sa n d e r  M ik o ła jczy k ,  u,ro* 
d z o n y  21 lu tego  1880 w R a d o m iu  jako  
żo łn ie rz  1 pp .  L eg io n ó w  Polsk ich  zaginął.  
Ogłasza  się pow szech n e  w ezw anie  o u d z ie ­
lenie Sąd o w i w iadom ości  o losach  zagi­
n io n eg o .  Z a g in io n y  zaś. o ile żyie, w in ien  
w  c iągu 6 miesięcy don ieść  Sąd o w i o swem 
życiu.

Sąd O k ręg o w y .
L w ów , 24 s tycznia  1936. 801

I T . 49/35. E d y k t .  Jan  D u b ie l ,  syn Frań* 
ciszika i A gn ieszk i  ur. 21 l is to p ad a  1889 w 
W arz y ca ch  zag inął  w A m ery ce  w r. 1918- 
W ia d o m o śc i  o n im  udzie l ić  n a leży  w  ciągu 
ro k u .

S ąd  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
W  Jaśle ,  dn ia  24 lu teg o  1936 ro k u .  807

T. 264/35. M ichał  Pryszlak .  u ro d z o n y  
1889 i Ksenia  P ry sz lak ,  u ro d z o n a  1860, 
obo ic  w  H re b cn c c ,  w yjecha li  w r. 1915 do  
Rosji ,  gdz ie  zaginęli .  O g łasza  się p o w s z e ­
chne  wezw anie  o udz ie len ie  Sąd o w i w ia ­
dom ości  o losach z ag in ionych .  Z ag in ien i  
zaś, o ile żyiją winn i  w  ciągu 3 miesięcy 
donieść  Sąd o w i o swem  życiu.

Sąd O k ręg o w y ,
Lwów, 23 g ru d n ia  1935, 812

R O Z M A IT E .

Prez.  4504/36. E d y k t .  S ą d  A p e lac y jn y  
we L w ow ie  w d ro ż y ł  p o s tę p o w a n ie  sprosto* 
w awcze  celem o d n o w ie n ia  zniszczonej  k s ię  
gi g ru n to w e j  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  S n ia ty n ie  
dla gmin kat.  Mnkulińce i T u la w a  i w zyw a 
in te reso w an y ch  d o  zgłaszania  w  ty m  Są­
dzie g ro d z k im  roszczeń  z § 7 u s ta w y  N r .  
96 z r. 1871 do 30 czerwca 1936.

Lw ów , 15 lu tego  1936. 795

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

„PO LEG G S". h a n d e l  jaj,  spó łka  z ogr.  
o d o .  we Lwowie, w  l ikw idacji ,  w z y w a  wic* 
rzycieli d o  zg łoszen ia  ich w ie rzy te lnośc i  w 
ciągu 3 miesięcy na  ręce l ik w id a to rk i  p. 
Sary' G o ld re i  we L wowie ,  ul.  Po tock iego  
48. 806
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